
Hr. 4ife P i'ł
O tn y  p ren u m era ty :

Lwowie be* doręcter.ja do 
donic M k .' 3 5  — m iesięcznie, 
* doręcŁt,: enj do dom i M. 40 — 
N* procri :ji z  przosyiką po* 

cztową Mt 40'
? on a  poic-dj>-

J .. vV . .
a  m ro w in c j .:

i mu.

iiwaw, roRieaziateh la K r u tiia  iszo.

wychodzi dwa razy dziennie

Wydanie grom ie.
ueny offe»«At

O f i u m o  za wie ss lub j«g* 
nueject drobnem pismem 2 Mk. 
■ id u li i  i mkr«łof|n m 
wiersz drobnem p 'r c «  lok 
)e$o miejsce 5 M> — 0 ^ o ł »  
n a  w kronice 19 Mk., za w mm. 
pa kronice ? U ... na pienrsaej 
stronie >0 Mk. — trenop 
ogłoszenia 90 ti h. za wyra*. 

Oątoueaia zMilejsemre t l •**.'« 4"o*- 
*te. — caftankaM •  Mn,

drałtn.
iirc ituiU  Attttetmfl t httni:
L«x«, ił. Z im n i k i i  11- l i

Ijftilttw n M m t lit ło n a  Mi
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Syluacia Hoiowa.
' Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu seneralne- 

fro z  dnia II. Km.
Na południowym odcinku frontu, oddziały n«sz«i 

^awaierii przy wspóhtdzffiaStł jazdy' ukraińskiej zaję­
cy Bukaczowce, Bursztyn i Nataszy n. b!orąc około 
280 jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Kilkakrotne atak? nieprzyjaciel* a* Rohatyn zo- 
śt*łv krwawo odparte.

Nu reszcie frontu, aż po Brześć L irw  ski, lokalne 
walki, o przebiegu dla nas pomyśluy™.

W reioHic Brześcia oddziały nasze w walkach po- 
-4wełv Sie naprztid i zajęły linię rzeki Oslpówki, ora.: 
miejscowości: Wielką Ryte. Małą Ryte i .Mielnik*. Sil* 
ny atak piechoty bolszewickiej, wspomagany 9 auto. 
ntobMami pancernymi na północ od .Malej Ryty. został 
krwawo odparty. NieprzyjacM poniósł ogromne str»; 
tv w zabitych i rannych, pr tyczem wzięto wszystkie 
suta i ancenu1. 26 karabinów maszynowych* oraz 50 
mńcóyi, zupełnie pijanych.

Atak tbolszey.ickie na stację kolejową ŻabFnkii 
odparto, zab iec ciężkie straty nieorzyDclelowi.

NT.. resżdc frontu lofcalttS utarczki i żywa dzia*- 
Ldność patroli wywiadowczych.

Nacz^ne Dowództwo W. P. Sztab (jen.

Cen. Haller wyjechali
da Ziksgansca

«JRONT PÓŁNOCNY ZLIKWIDOWANY.
\A arsm va. (PA IM ,,Rzeczpospolita'* donosi: Ge* 

rerał Jozef Haller w /jechał wczoraj wieczorem do Za* 
topanego. Front nółnocny. 'ctórv był powierzony ge­
nerałowi. został, zlikwidowany. Nastąpiły zmiany na 
stanowiskach kierujących. Obrońca W arszawy pozo* 
stają • chwilowo w W arszawie bez określonego bliżej 
zaęcia* jzostenowił na pewien czas usunąć się. Na 
dworcu w chwi'i odjazdu ąocięgu zebrała się dele­
gacja sztabu b. frontu północnego, sztabu b, armjl 
ochotiii:zci- posłowie sejmowi oraz grono najbliższych 
znajomych. Serdecznie i gorąco żegnano ukochanego 
wodza: „Niech żvie generał Józef Haber obrońca W ar­
szawy4. ______

Ni^ezmeczsdsfwo nij minęło!
W arszawa. [PA T.) Obywatelski Kom. W yko­

nawczy Obrony Państwa wydał następującą odezwę*
Rodacy!
Kiedy groźba najazdu bolszewickiego i zalewu 

kraju przer hordy barbarzyńskie czerwonej armji sta. 
hęła pr/ed tiaszemi oczyma, cały naról jak jeden mąż 
z  zapałem patriotycznym zerwa! się do W3lld z w ro ­
giem na śmierć i życie. Armja n asp . zjednoczona 
z narodem, t wiarą w zwycięstwo, wraz z armię ocho­
tnicza. jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
w liczbie IGC.OOfj z łona Ojczyzny wyrosła, oddając 
swoje młode życie świętej sprawie Ojczyzny, zaaała 
wrozowi eros, odparła go od wrót i wvpęrfji?a z ziem 
naszych, które doświadczył;/ na sobie dobitnie, czent 
są rzekome dobrodziejstwa bolszewickiej rellgji. Zwy 
cSeży? żołnierz polski, bo czuł bijące z nbn zgodnie 
serce narody, bo wiedział, że ojcowie, inatki. bracia i 
siostry przejęci są troską w lego losy, o jego siły, zdro­
wie. potrzeby ! cierpienia, i że w każdej chwili gotowi 
są nieść mu pomoc serdeczna.

Ale nłebezp-eezcftstwo nic minęło. Wrńg pobita*, 
dysze zemstą i żądzą zarłady. zbiera rozpró* rone za, 
*tępv. grmtwdzi no we zaciągi i gotuje sic do ponowne 
go ataku. Żołnierz polski ma Prawdopodobnie przed 
soba jeszcze w*lkc. i tu b irdzo ciężka. To też społe 
czeństuo nie może. nie powinno nawet atu na chwilę 
ustawać w swej serdecznej trosce o jego dobro, o jeg<; 
zdrowie, o jego siły. Potrzeby, zwłaszcza wobec zbli­
żające* się pory zimowej ciągle rosną, więc i ofiarność 
nasza powinna w zrastać bez przerwy. Czułe serce nie 
jest obojętne na losy żołnierza oddającego, krew swoją 
za nasze bezińeczeńsrwi. zn naszą wolność. Kto zdaje 
sobie sprawę z tego świętego obowiązku, ten nie zwie 
k*Jąc, slnM ) złożyć możliwie jak największą ofiarę J

ozy to w pieniądzach. czy w naturze, na rzecz żołnia. 
rza.

Oobywatdski Komitet W ykonawczy wzywa Was 
rodacy, abyście ternu świętemu obowiązkowi uczynili 
zadość i nie wątpi, że to gorące jego wezwanie nie po­
zostanie bez skutku. Niechaj posyo;a się z wielka ob­
fitością dary, niech napłyną znaczne fundusze, a Ko- 
n rte t obywatelski uczyni wszystko co jest w  *cgo mo­
cy, aby żołnierze p ilscy  walczący na froncie odczuli 
znowu, jak w  one dni sierpnia, że stoi za nś-ni cały na­
ród i podtrzymuje go w walce z wrogiem śmierrolnym 
za całość i niepodległość Oiczyzpy

Podp.: O byw atelki KomiK-t W ykonawczy 0 - 
brony Państwa,

Związek Obrony Ojczyzny.
W arszawa. (PAT.) W ydział nrasowy Minister­

stwa spraw wojskowych podaje następujący komuni­
kat prasowy ministerstwa spraw wojskowych i praw  
wewnętrznych: Na posiedzeniu ROP. w  d/ikt 4 bn»- 
ooset Anusz Mmiósl interpchcię w spraw  je wyrkry- 
cla tajnego składu oroni w Warszawie. Fakt ten a»  
trw ożył opiuję publiczną > ^  formie r.iepokolącyTch 
pogłosek obieg! cześć prasy. Na interpelacją odpowie­
dział minister spraw  wewnętrznych, że oigana bez­
pieczeństwa ministerstwa spraw  wewnętrznych w y ­
kry ły  rzeczywistości ów skład broni, lecz jak na­
stępnie ustalono. i>yj tQ skład Zsiiayku Obrony Ojczy­
zny. stworzony celem przygotowani* środków tech- 
liiscznycl: dia akcji zbroi u oi na- tyłach bolszewickich, 
na wypadek zajęcia W arszawa przez bolszewików. 
O istnieniu .składu było dokładnie pc-lmor-ncwane Na* 
ę/e!no Dowództwo i ministerstwo spraw  wojsko­
wych. Nieporuzu’ ieme wo nikło z tego .powodu, że o 
składzie nie zostały powiadomione, odnośne organa 
bezpieczeństwa publicznego. Ż chwilą wkroczenia 
wro^,a na tereny państwa polskiego w  kołach posel­
skich ROP. no wstała inicjatywa stworzenia organiza­
cji, której celem bałoby przeciwstawienie się zbroj­
ne najeźdźcom za linię bojową, w formie partyzantki 
uprawiane na tyłach bolszewickich. W  wykonanhl 
powyższej inicjatywy rozkazem MSW. Nr. 1P90 po­
w stał dnia 1 sierpnia br. Związek Obrony Ojczyzny, 
mający na celu natychmiastową dywersję na tyłach 
bolszewickich oraz zorganizowanie do celów walk} 
ludności na terenach zajętych przez nicpsrzyjscłela. 
W  rracach ZOO. wzią* udział szereg ugrimowaft 
sejmowych. Na szczególną uwagę zasługuje działal­
ność Związku Obrony Oiczy/.ny w  łomżyńsldem, 
Płockiem i białastockiem. gdzie zorganizowano w y­
stąpienie ludności z bronią w ręku przeciw naieidLź. 
oont. T e: właśnie działalności zawdzięczać na!eżar w 
siedleckim powstanie oddziałów 7 0 0 .  które odzna­
czyły s!e wielokrotnie, biorąc np. pod Siedlcami do 
niewoli sztab 22 brygady sowieckiej, albo w Mordach, 
gdize został przez nic schwytany Rcwkom siedlecki 
(komitet rewolucyjny) Dokładne sprawozdanie z  ca­
łokształtu działalności ZOO. będzie podane do wia. 
domości pubFcztrej po uzyskaniu wszystkich meldun­
ków. Dnia 29 sierpnia wobec wyparci-’ r.aieźdzc'* 
z obszarów kraiu, ministerstwo spraw wciskowych 
wydało rozkaz zlikwidowania 7 0 0 .. lako organLa. 
cji powstałej dla celów specjalnych f m fc0 na «|rres
przejściowy.

H emcy wypDSicsalą bolszewików 
z Prus wschodnich.

Gdańsk. IPAr ■) „Dzieunik Gdański*4 d°susl o nm* 
sowem przechodzeniu prrez grunicp bolszewików. ln- 
teracwanych w Prusach Wschodnich. Bolszewicy 
łączą się w putikUch kinic&ałracyjnyęi, z 

j szewicką, a władze niomieckie pozw-Uają t i to o* 
(warcie, ud/.ieląąę jeńcom wszelkiej pomocy. 1 t*knp, 
stwierdzono, że oewron w yższy oficer w Arys o- 
świadczył bolszewikom, że ich wypuszcza i że mogą 
czynić, co im się podoba. Ogromne masy bolszewi­
ków poJ Goldawą nrztchoiza do<j dowództwem ofi­
cerów'. zaopatrzonych w nam- \ kompasy. Iw bliżej 
granicy, tem większe banćj, bolszewickie ski-piaia się. 
nająć dokładnie oznaczoną marszrutę. Nictylko rzęd! 
ale i ludność iletnieck.i wspomaga ticitkajtcj'cb 
wszelkimi sposobami, udzielając Im żywności kd.

Nowe sukcesy gen. Wrangla.
Korstanyiwmn. (Havas). Na frmicie koło Oriecho- 

cSową wojska gen. Wrangla wzięły jeńców, odpiera­
jąc w szystkie ataki czerwonej atmid

Bolnewlcy
pomagają bolszewikami

, NIEMIECLYl...
B«rłi«u (Wolff). W  kanale ces. Wilhelma zostały 

przed kilku dniami zatrzymane prz:z radę robotniczą 
okręty sz»'edzk!e, greckie i duńskie naładnw ane a- 
niunicją dla Polski. W tej sprav.de zarządził rząd Rze­
szy. by parowce, kMre na podstawie neutralności nie­
mieckiej miały być zatrzymane, odrsłaa:c zostały zp*. 
wroiem  przez kanał. Kmaf ma być u-uany za drogę 
niemicclcr na kió-cj obowiązuje neutralność, taksamo 
jak na innycit drogach niemieckich

I CZESCY!.
Wieden .(B. K. z P rag i),W ed le  doniesienia „Pra' 

va Lidu*4, w Przemowie zatrzymali tanr-ejsi koicjirze 
transport mmi 'ur:V,\ i • amunicji, przem ac?cny dla 
Polski. Unja k o tip rzy  obradowała nad ewentiw-ltiem 
proklamoyyanieni fceftotu przeciwko lego rodzaju 
transprtom dla Polski.

NIEMCY GWALCA TRAKTAT WERSALSKI.
Yvo**. tRadjd), W  sferach Ibliźouyclt dr* konferen­

cji arnbasa'!orów wywołał oburzenie fikf. że duński' 
transport z przeznaczeni cm dla Pofski zatrzymany zo­
stał w Kanale Kilońskim. Jestto j>og\> aiccn;c art. 250. 
traktatu wersalskiego.

POSEt FRANCUSKI — W OPPONtE WOLNEGOf 
PRZEJAZDU.

Wiedeń. (B. K. V> ołfi). W  k a n a le  ces. Wilhelma 
zatrzyinuno statki naładowane amunicja przeznaczenia 
dla Polski. Rada wykonawcza Szlezwigu otrzymla z*., 
wiaaomicnie od rządu Rzeszy, oraz polecenie zatrzy. 
mania okrętów, które narusz ija niemiecką neutra!-> 
ność. Kanał ten jest uv/ażany za niemiecką drogę ko. 
munikacyjną, do której odnosi się neutralność. To sts* 
nowiako rządu Hiouilecklego zostało zakomunikowane 
traocjskteim* oosdstwu, które zaznaczyło, że na pod­
stawie traktatu pokojow ego ma być zapewniony wol­
ny przeia/d dla duńskich PKietów, pochodzących 
z  FranciS.

PROTEST KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Lyon. (PAT.) Konferencja ambasadorów, która 

zebrała się w piątek rano pod przewodnictwem Can. 
bona. postanowiła wysłać no‘ę «'o Niemiec, protestu­
jącą przeciwko aiwsatowaniu w kanale K-lońskln- 
statku, zdążającego do Gdańska. Badała ona również 
notę niemiecka, protestującą przeciwko decyzjom 
powziętym przez aljnntów co do plebiscytu w  Kwi- 
dzyniu. W końcu zajmowała się. konferencja środkami, 
jakie są potrzebne dla zapewnienia wykonanL artylcu- 
łu 263 (par. 6) traktatu wersalskiego, dotyczącego 
wolnego wywiózł produktów z Luksemburga dc Nie­
miec.

„Istnienie Polski e waran clą 
beznieczeństwa w Europie**

Paryż. Tła-ras). Millei-and przybył cło Stassbur* 
ga. V  moy-e- taką wygłosił w obecności władz suass- 
burskich o^wiadezjd on, że podstawowym warunkiem 
przywrócenia pokoju w Furc-ne jest wykonani' t-aic- 
tatu wersalskiego i wymikających z niego układów 
Trakt*t natamł wskrzeszanie Polski, której ,sb»ien:# 
jest gwaranclą poszanowania prawa narodów 1 ber 
pieczefctwa w Europie. O lbm  mia więksijość narodu 
francuskiego pochwala politykę rządu, której celem 
jest dotrzymanie wszystkich klauzul traktatu w e m b  
Sldtego.
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2 BfoKga Śłąska.
PERFIDNA ROBOTA NIEMIECKA.

Y/iedeń (B. K. z Berlina). !\z-jd Rzeszy niemiec­
kiej przedstawił konferencji pokojowej w  Paryżu, 
Stolicy Apostolskiej, gabinetom w Paryżu. Lom!: nie 
•i Rzymie, rzekomo niebezpieczne położenie na ( k - 
nym Śląsku i zaż^clal poczynien a odpowiednich z-- 
rządzeń celem przywrócenia legalnego stanu na Gór­
nym Śląsku.

STAN OBLĘŻENIA W  KATOWICACH ZNIESIONY.
Bytom. (PAT.) Władze koalicyjne zniosły obecnie 

stan oblężenia także w Katowicach. Ruch koiejowj 
miedzy' Katowicam. a Sosnowcem od klku dni przy­
wrócony.

Ha;®ażni?j iSf sprawy
chwili M e b p i.

W arszawa. (PAT.1) „Kurjer W arszawski" pisze: 
Poza .sprawą pokoju z bolszey ią uw aga rządu pol­
skiego jest obeerie skupiona na sprawę sporu lite­
wsko-polskiego, i konwencii polsko-gdańskie). W  pier­
wszej sprawie w dalszym ciągu odbywa się wymiana 
not dyp4omatvczm eh i rząd polski stoi na stanowi- 
,sku ustalenia możliwie najbardziej pokojowych sto­
sunków z Litwą. *

Co się tyczy konwencji polsko-gdańskiei ts w 
pracach przygotowawczych w  Paryżu weźmie udział 
specjalna delegacja rządu. Realnie myślący Gdań­
szczanie z niecierpliwością oczekują ustalenia stosun­
ków rolstao - gdańskich. W  niemniejszej mierze za. 
leży Polsce na prawnem  ustaleniu zgodn’e z trakta­
tem wersalskim swego stosunku do Gdańska.

PROPOZYCJE ROZEJMOWE NA POSIEDZENIU 
R. O. P.

W arszawa. (PAT.) „Kurjer W arszawski" pisze: 
Przygotowanie konkretnych propozycyj rozelmowr- 
pokojowych fest obecnie najważniejszą sprawą, jaką 
się zajrmuje rząd. P race te są już w  ostatnfem sta- 
ćbmm i dziś mają być ostatecznie nourważone i zdecy­
dowane na posiedzeniu ROP., które odbędzie się nod 
przrwodnlctwcir. prezydenta min. Witosa. Wyjazd 
deleg-icP do Rygi nastąpi prawdopodobnie we wtorek 
przyszłego tygodnia.

„Hala enfenfa 
lest „mała" 1 „wielka” .

O CZEM MÓWIŁ TAKE JONESCU.
Wiedeń. (B. K. z P aryż i). Take .lonescu oświad­

czył w Air les Ba:ns w wywiadzie z k-jrespondentem 
„Exc“L iOra", że mata eutenta jest wprawdzie mała 
w porównaniu z en tenty mocarstw zachodnich- jednak 
•fla osiągnięcia swoich celów jest dostatecznie wielką; 
gdyby przybrała takie rozmiary, o jakich się mowilo 
w r. 1918 i 1919, musiał iby sięgać c.i morza Bałtyc­
kiego aż do Morza Egejskiego i objąć wszystkie pań- 
fctwa zwycięskie w scho ine . Polska iJę mogłaby po* 
teostać poza entent?. Narazie podstawą przymierza po-

14
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- i
(Ciąg dalszy.)

— A to  się trole. cieszą w  jaskini, że słońce już 
zagasło, — rzekła Thora.

— Yaak?
— Tak. Czy pan nie wie, że trole lubią ciemność?
Mogens się uśmiechną!.
— Pan pewnie nie wierzy w trolów a powinien 

pan wierzyć. To tak cuaownie wierzyć we wszystko, 
w  krasny htdek i w elfy... Co do mnie, to wierzę i 
w  syrenx  i w  bzową matulę, ale nie wiem co począć 
z nisami? Kiedy o tem mówię, to stara Marjanna gnia- 
wa się na mnie, powiada, ze to bezbożnie wierzyć 
w takie rzeczy, co człowieka wcale obenodzić nie po­
winny, zato przeczucia i przyprożki kościelne są do. 
poszczalne, bo o nich stoi w  ewangelją powiada ona. 
A pan co mówi na to?

— Ja? nie wiem; — co pani właściwie myśli pod 
tern?

— Pan z pewnością nie lubi przy iody?
— Owszem!
— Ale ja nie myślę o tej. którą nam każą podzi­

wiać 7 pięknie ustawionych belwederów na wzgói zach 
dokąd prowadzą kamienne sthody. tam ją nam podają 
jak na świątecznym półmisku, ja myślę o tej codzien­
nej, zwykłej. Lubi pan taką?

— W łaśnie tylko taką. Urnię się cieszyć listo­
wiem, galęźmi, światłem i cleniem. I nie ma tak pu

między Czechosłowacją a Jugosławią jest traktat 
w' Tm non i wspólność interesów między Rumunią a 
Czechosłowacją. Traktat w Tr.anon musi pozostać 
nienaruszony. Jest krótko wjdżtwem traktować wszy 
stkie traktaty z osobna. W szystkie stanowią całość. 
Malu koalicja byłaby przeciwwagą wobec Niemiec i 
Rosji, gdyby te państwa utworzyły blok przeciw 
traktatowi wersalskiemu. Należy się Uczyć z możli­
wością. że państwa zwyciężone znowu się ze sobą 
połączą, a pizedewszystkiem Austrja. 7. tego powedn 
porozumiała się Rumunja z Czechosłowacją i Jugo­
sławią, aby uczynić wszystko, by umożliwić Austrji 
życie. Na pytanie, jak nę Rumunja zachowuje wobec 
Węgier, oświadczył Take lonescu: Jest niezrozumia­
łem, jak mogły powstać pogłoski o koncesjach rumuń­
skich na rzecz Węgier. P odstiw ą sąsiedzkLh stosun 
ków może być tylko ścisłe dotrzymanie traktatu w 
Trianon. Co do stosunków Rumunii z boLsztwikam. 
oświadczył lakę  Jonescu że są one możliwie jak naj­
obojętniejsze. Z obecnymi władcami Rosji niemożliwy 
jest żaden traktat. Dla żeglugi na Dunaju należy wir- 
pracować taki sam statut, jak JJa żeglugi na Reaiio, 
2 którym  Dunaj ma być połączony kanałem. Ma|a koa­
licja jest przeciwna temu, aby siedzibą komisy duna- 
jowej byl Budapeszt.
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Wto hy obiąly w zarząd zatoką 
Quarnero.

Konigswusterhansen. (Rad'o). „Idea Naztonałe*'
podaje proklamację objęcia w zarząd zatoki Ouarnero. 
Także imię dzienniki włoskie stwierdzają to, dodając, 
że proklamacja nastąpiła 8.. września. ,Corriere dela 

! Sera" pisze, że ancks.i.i dokonaną została o 4 dni wczc 
śniej, niż oczekiw ano. aby polityczne koła i ządzące pu 
stawić wobec faktu dokonanego. Informacje „Gorrie- 
re“ z Rzymu potwierdzają pogłoski, że rząd serbski 
przesłał rządom koaheji protest przeciwko przyznaniu 
Włochom zarządu zatoki Ouarnero, t. zn. zai ządu nad 
Rieg*.

RJEKA WOLNEM MIASTEM.
Wiedeń. (B. I<. z  Rzymu). W edług wiadomości 

z Rjcki, ogłosił D‘Annun.rio Rjckę wolnem miastem.

D ANMJNZIO — REGENTEM RJEK1.
Rzym. (PAT.) W śród olbrzymiego entuzjazmu 

naslaniła w Rjece proklamacja zwierzchnictwa Włoch 
nad zatoką Ouarnero. D‘Aununzio, którego w  tryumfie 
obnoszono, ozstał obwołany regentem.

a kresy południowe.
W e środę (8 bm.) odbył się w  Zakopanem w 

Dworcu Towarzystw a Tatrzańskiego zjazd Komitetów 
obrony Spiża i Orawy.

Pb powitania zebranych przez dr. Józefa Diehia, 
prezesa Komitetu zakopiańskiego i p. M daida Ko­
smowskiego, naczelnika gminy, oojąl przewodnictwo 
dr. W ładysław Szajnocha, prezes T. T., który powo­
łał do prezydjum p. Kazimierza P rzerw ę Tetmajera i 
«Jr. Jana Gwalberta [Gawlikowskiego, na sekretarry  
zaś panie: Bronisławę Orkanową i Helenę Gałkównę. 
P o  referacie dr. W ładysława Semkowicza o naszej 
przyszłej pracy na kresach południowych i dyskusji, w  
której brali udział pp. Pawlikowski, Kozłowski, ks. 
Machay, Zbo-owski. Dichl. Tetmajer, Gwiżdż uchwa-

stego w zrórza, tak ponurego torfowiska am tak nu­
dnego gościńca, żebym w danej chwili me potrafił 
znaleźć w r»ch jakąś przyjemność.

— Ale jakąż przyjemność może sprawiać drzewo,
czy góra, jeśli sobie nie wyobrazimy, ze je zamie­
szkuje jakaś żyw a istota, która kwiaty rozwiera i stu­
la, lub liście w ygładza? Czy głębokie, przejrzyste Je- 
Łoro ».e dlatego Dodobu się panu, że jest siedzibą 
istot mających swe smutki i radości, swe szczegól­
niejsze warunki życia i osobliwe pragnienia. Bo cóż 
by np. zostało pięknego na Bredb&rgskim wzgórzu 
bez tych bajecznych malutkich istotek, zasmuconych 
wschodem słońca a hulających tak raźnie ze swerni 
wybranemi skoio noc zapadnie.

— Szczególnie ro ładne! I to pani tak widzi?
— A pan?
— Ja? W ytłómaczyć tego nie potrafię, ale to  u

mnie zależy od barw , kształtów i ruchu, od życia, 
które s!ę tem objawia, od słońca i deszczu, które po­
magają do ich wzrostu, od pieska zwianego w wydmy, 
od ulewy, która ryje bruzdy po zboczy j rozryw a je 
w szczeliny... bardzo to niezrozumiałe, gdy ja © tem 
mówię...

— 1 to panu w ysG rcza?
— O 1 aż nadto, nadto! Bo gdy barw y, kształty 

i ruch złoża się wdzięcznie i lekko a poza t«m jeszcze 
coś żv.ie, ów bajeczny świat, co się raduje, wzdycha i 
tęskni, ro człowiek czuje sie tak opuszczonym, tak 
dalekim od tego świata, że życie staje się podwójnie 
rndłetu i ciężkjęłn.

— Nie. nie! W  ten sposób nie trzeba wspominać 
o pańsku*.; narzeczonej.

— Nie myślałem o mej u*.zec^oaei

lotio jednogłośnie wniosek dr. Diehia: „Zebram posifca- 
nawiają założyć osobne Towm zystwo kresów* połać-, 
niowych i wyrażają życzenie, aby do chwili te. prze­
miany działały dolej dotychczasowe Komitety Obrotu' 
Spiża i Orawt ”, i

Po w yborze komisji statutowej uchwalono odbyć’ 
następny zjazd dnia 19 wrzsśnia r. b. w Zakopanem.

Na wniosek dr. Diehia, poparty' przez p. Tetma-' 
jera i p. KoztowsKiego upowa iuiono prezydjum do 
wysłania następującego telegramu do p. Marsza!ta. 
sejmowego: W imieniu zjazdu Komitetów Obrcny 
Soiża i Orawy prosimy o spowodowanie bezzwłoczne­
go załatwienia ^nrawy przedstawicielstwa tych dziel­
nic w Sejmie". ;

Zjazd, od którego rozpocznie się nowy okres pra-j 
cy nad przyłączeniem całego Spiża, Orawy’ i okręgu 
Czaczańskiego do Rzeczypospolitej, cechowała powa­
go i zgodn* świadomość dalszego obowiązku narodo-. 
w ego. Prócz wymienionych już brali w  nim t:ór.ia| pp.:, 
lakób 'Zaehemski, imieniem związku Podhalan. Wen­
delin Haber, prezes Komitetu Narodowego ze Spita, 
ks. Józef Pułka z Ujsoł imieniem Komitetu żywieckie­
go. kapitan Bronisław _R«imai%zyn. ks. Franciszek, 
U rway z Łaps, na Spiżu, artyści W ojcech Brzega,’ 
Stanisław Sobczak. Jan Rykała, poseł Czapiński. d».' 
Mieczysław Swierz. dr. Zygmunt Klemensiewicz, i 
dr. Ludwik R ęrorow ic:, imieniem głównego Komitetu1 
plebiscytowego.

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc w r ze s ie ń !

Ceny prenumeraty i  pojedynczego nu-, 
mera w nagłówku.

Do naszych prenumeratorów. Celem mat *rfenj»
manirulacji biurowej orosimy przy wysyłkach Die-' 
mężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel. 
na jaki kwota jest przeznaczona. •

Prenum eratorów  miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego", nl.1 
Zimorowicza 11— 15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o’ 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o-, 
paskj „Słowa Polskiego".

 1

t e i a ś i s c i j e l e g r t e

ROZKAZ GEN. ROZWADOWSKIEGO.
W arrarw?, (PAT.) Do naczelnego dowódzrwa do­

chodzą ze strony nictylko lojalnie, ale nawet szcze 1 
rze patriotycznie czujących kól żydowskich skargi na 
bezwzględne postępowanie naszych wojsk w odzy­
skanych miejscowościach. Jakkolwiek pewnem jest, 
że cześć ludności żydowskiej w czasie najazdu boi-1 
szewickiego zachowywała się wrogo wobec naszeji 
państwowości i popierała nieprzyjaciela, niepodobna 
tego zarzutu stosować bezwzględni? do wszystkich 
żydów, których olbrzymia c?ęść. zwłaszcza ortodok ; 
sów, jest najzupełniej lojalną a nawet patriotyczną. 
Dowództwa armji wydadzą natychmiast zarządzenia' 
zmierzające do powstrzymania wszystkich nadużyć 
oddziałów w  stosunku do tej ludności. Żadną miarą! 
niedonuszczalna jest m asow 1 zemsta za przewinienia 
jednostek lub Dewnych kól. W  każdym poszczegól­
nym  wypadku musi nastąpić dochodzenie sądowe. 
W  szczególności wyślą dowództwa II. i IV. armji bez-

Wiljam t  siostrzyczką wyszli na wzgórze i w szy­
scy razen. wrócili do domu.

*
W  kilka dni potem przechadzali się Mogens^l 

1Ttor4 w  ogrodzie. Miał on zwiedzić cieplarnianą hf- 
dowlę winogron, którei jeszcze nie znął. Mieściła się 
w  długim, niezbyt wysokim budynku; słońce grała 
iskrami w jego szklanym dachu. Weszli w  powietrz* 
ciepłe i wilgotne, przesycone zapachem ostrym , jak­
by świeżej pruchnicy. Piękne liście i zębatym w ykro­
ju i ciężkie barw ą otebnięte grona prześwietlane słoń­
cem, pyszniły się wspaniałe jakby o wielkiej szczęśli­
wości. T hora rozradowana patrzyła w  zielone sklepie­
nie a M oeens smutno pogląda} na nią to na zieleń.

— Czy wien pan — rzekła Thora — że zdaje ml 
się, iż zaczynam rozumieć coś pan wtedy na wzgórza 
powiedział o kształtach i barwach.

— Czy tylko to pani zaczyna rozunreć? — spy­
tał Mogens cicho i poważnie.

Ona szybko spojrzała na niego, spuściła oczy ł 
zróżowiala.

— Tak, w tedy tylko to... odparła.
— W tedy! powtórzył Mogens łagodnie i uklukl 

przed nia: A teraz T h o n ?
Pochyliła się nad nim. podała mu rękę a drugą 

Otarła łzę.
Mogens przycisnął jej rękę do piersi, pow stali 

ona podniosła głowę a ou pocałował ją w czoło. Spoj­
rzała pa niego uśmiechnięHmi, promiennemi oczym* 
1 szepnęła:

— Bogu dzięki?
C. dL n.
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rwłocrnie oficerów do Wyszkowa i Sokołowa, gdzie 
Podłig doniesień w  ostatnich dniach* dopuściły się 
Ytojska większych nadużyć. Wynik dochodzeń meldo­
wać do Naczelnego Dowództwa O ddz. IV, do 12. w r z e ­
śnia. Dowództwom okręgów etapowych zwrócić spe* 
cjalnję uwagę na przestrzeganie powyższego rozkazu. 
Podp.: Rozwadowski. gen.-p>r. f

KONFERENC JA A l AM. ISKRY Z MACHROWEM.
W arszawa. (PA'!.) ,,N aród’ podije: Do W arsza­

w y  przybył ataman Iskra, przed sta wtdcł wojsk. gen. 
Bałachowicza. Mwl on konferencję /  p. Maehrawem, 
Przedstawicielem wojsk gen. Wrangla.

DAR BELGIJSKI DLA POLSKI.
Bruksela. (PAT.) Jak donosi „l/Etoille B d«que“.

jeden ze znanych id-sntropów bolgijsloch postanowił 
przeznaczyć pól m ']oim franków m  lO/maite cele fi­
lantropijne w Polsce.

UZNANIE NIEMCÓW DLA SIR TOWFRA.
Nauen. (PAT.) ,.D. Allg. Ztjf” podaje artykuł, pe*. 

łen uznania dla administracji sir Towera, wyjeżdża­
jącego 7 Gdańska. 1 udność Gdańsk-i — pisze dzień, 
nik — nia nadzieję, że Towcj. poinformuje koła miaro­
dajne w  Paryżu o M v>!nvm charakterze Gdańska, 
który pod żadnym w-eMkiem nie może się stać pro­
wincją polską. ___

KU CZCI LAFAYETTA
W aszyngton, (Ilaw s). W Nowym Joętet odbyła 

się wspaniała uroczystość, celem uczczenia pamięci 
Ltfayetta. jak również na pamiątkę zwycięstwa nad 
Mama. W uroczystościach wzięli udział orzedsfaw*- 
cjele wojsk polskich, belgijskich i gen. W migJa.

Z WŁOSKICH PRZESILEŃ.
Wiedeń. B. K. z Medłahnu). Wedle ,-Seoolo“ od­

było sic we czwartek posadzenie prztnysłowcóY', 
na którem wynaleziono nowa formułę porozumienia. 
Przemysłowcy są  skłonni do większych ustępstw.

29-ły DZIEŃ GŁODÓWKI.
Wiedeń. 03. K. z Londynu). T e ^ a s tu  Irlandczy­

ków, uprawisjących od 29 dni głodówkę. wysłało do 
burmistrza miasta Corck pismo, w którem powiedzie 
no; W ytrzym am y do końca. Naczelni*, węzienia pro­
sił rodzinę bunnb-tm . aby ta skłoniła przywódców 
sinfeinistów. celem w j’warcii nacisku na burmistrza, 
by ustąpił i przyjął pożywienie. W szyscy czło:iko'vie 
rodźmy odrzucili te  propozycję.

Półdhu .(Radio). Lord major miasta Cork, który 
rozpoczął dziś 29 dzień głodówki, przepęiŁ-il noc, 
w śród strasznych cierpień.

Y. M K A. na transie.
(Od naszego wojennsto sprawozdawcy).

Miejsce postoju. U . września.
(A) Znaną I uzraną jest wśród rzesz naszego 

żołnierza, walczącego na froncc, wielce (lobroczjn- 
na działalność tego amerykańskiego towarzystwa. 
Miałem dzisiaj sposobność przypatrzenia się z pobliża 
tej nad wyraz humanitarnej akcji, laką rozwija na 
frondę bojowym „Ruchomy oddział nr. 1“ (Rolling 
Canteen), którym  kieruje kapitan amerykański, Adolf
J. Longa. • V  ,

W  szeregach oficerów i żołnierzy zazjrwa kap. 
Adolf Longa nadzwyczajnej sympatji i uonuiarności 
dla tych wysokich zalet um gslti i serca, znamionują^ 
cych tego Amerykan1'na, który po ukończeniu wojnjj 
na widowni zachodniej. nie wraca do sw e1 rndzftmej 
ziemi, alę spieszy do Polski i tutaj z c-ilem zaparcit-Ąi 
się i bezgraniczną wprosi ofiarnością oddaje swoje 
usługi naszemu wałczącemu żołnierzowi.

Kapitan Longa rozbił namioty sw ej kantyny tuż 
u linji oojowej, aby być najbliżej walczących szere­
gów, którym spieszy z w ydatną pomocą. Dniem i  
nocą otwartą jest kantyna amerykańska, gdzie o ką 
żdej porze żołnierz bezpłatnie otrzymuje gorące ka^ 
'tao i herbatę, za bezcen chleb. czekoladę, tytoń I 
rozmaite przedmioty pierwszej potrzeby. To też wdf 
bec ciągłych transportów ruch frrżed kantyna w  
miejscu postoju bardzo ożywiony. Gdy tyjko pociąg 
zatrzyma sie dfsoTowo. cafe gromady spieszą czem_ 
prędzej do t. zw. popularnie w języku żołnierskim 
„Cioci Imci“ i przed wagonem, w którym 
“ostała pomieszczoną- us*awia się długi , ogonek" — 
w porządku oczekujący swojei kolcji. A zacny i wiel­
ce uprzejmy kap.tan, który włada już doskonale na. 
?zvm językiem, dla każdego Znajdzie słowo przyjazne, 
dla spieszącego w bój — otuchy i zachęty, dla ran. 
nych i chorych — pocieszenia.

Kap. Longa, gdy tytko bćj na froncie staje się 
bardziej gwałtownym .spieszy ze swym taborem w 
p-erwsze szeregi waiccacych 1 ta«n zziębniętym żołnie­
rzom podaje gorące napoje — szczególną opieką du­
rząc zwłaszcza rannych żołnierzy.

Podczas odwrotu z pod Kijowa ustępował ze sw j
kantyną ostatni, często też zdarzało sic, że  pozost*-

\

wal ieszc/c nu sw ym  posterunku komendant dworca 
a obok niego kap. Longa, którego kantyna dla pozo­
stających w odwrocie oddziałów była prawdziwą o- 
stoją w trudnych chwilach rwania się łączności mię­
dzy żołnierzem, walczącym w zadętych  starciach od­
wrotowych a taborem  i kuchnią połową. Bywały 
chwile, w  których kap. amerykański w t » z  ze swynj 
wozem był zupełnie odcięty, —■ w których przygoto­
w yw ał już be lizynę, aby zniszczyć całą, obfide zao­
patrzoną sw ą kantynę.

To też podając do szerszej wiadomości nazwisk** 
serdecznego naszejo przyjaciela — pragniemy dać 
tylko w yraz uczuciom. przenikającym nas wobec tego 
Amerykanina, k tóry  cały swój trud oddał na usługi 
walczącego naszego żołnierza.

Cześć za ofiarną pracę i wdzięczność s >ołeczeii- 
s.w a wielka dla zacnego opywatela amerykańskiego!..

S p ra w y ruskie.
Rusja sowiecka i Ukraina.

„W pered” donos; że Krndeniew w ysłał notę do 
Zv iązku narodów, w której domaga się dopuszczenia 
Rjosw i Ukrainy(1) do wzięcia udziału w aaddimnjskiej 
konferenc1!.

POGROMY NA POKUCIU.
„W pered” donosi, że pogromy, dokonane prze* 

Ukraińców zaszły w  Tyśin i eniczmach, Tyśmienicy, 
Bołszoweach, Haliczu, Mariarnpolu, Jezu polu i Stani­
sławowie. W miejscowościach tvch zabito 22 osoby, 
raniono 42, zgwałcono S? kobiet, wyrządzono szkody 
m  2ł-<KKMM)0 Mk.

UKRAIŃSKO - ŻYDOWSKIE CZUŁOŚCI
■•Wpered' podaje znamienna deklarację ukraiń­

skiej racjonalne) Rauy z powoda pogromów żydo­
wskich. Dnia 10 hm. udała się delegacja UNR. złożo­
na t  dr. Szczurata i N. Cele wy cza do redakcji żydo­
wskiego pisma „Chwila” \ złożyła tam nr ręce żydo­
wskich przedstawicieli następującą deklarację:

„W  Imieniu UNR. w e Lwowie składamy na w aszt 
ręce żydowskiemu narodowi we wschodniej Galicji 
w yrazy  serdecznego współczucia z Dowodu dzikich 
pegrumów. Oczywisty dowodem tego, że pogromów 
dopuściły się elementy, które nie małą nic wspólne­
go ze społeczeństwem ukraiński*n(?!) jest fakt. żc o- 
fiarą pogromów były  i jednostk' ukraińskie (!) ktokol­
wiek się dopuścił pogm trńw na rachunek naszego 

ukramskiego narodu będzie piętnowany przez nas 
jako złoczyńca. Zdążając do tego, bv rasz(!) kra] 
był zgoaliwym terenem współżycia wszystkich naro­
dów, którym  bez względu na to czy to będą żydzi, 
Polacy, Niemcy czy inni, my w każdej chwili osądzi­
m y i napiętnuiemu każdy a tak /k tó ry b y  czemkolwiek 
przypomniał ostatnie pogromy”.

„D’*. Zirper. odpowiadając Po ukr*ińsku(!) p rzy­
jął do wiadomości deklarację UNR., wyrażając wdzię­
czność za okazanie współczucia i zapewniając, że 

ani na moment nie przypuszczał, aby w pogwwnach 
brah udział jJ!.r^ińcvfjvJ, a patwiedzenie tcg0 jest dla 
niego* tem cenniejsze”.

Napad ukraiński 
na Kosów ./

Od pana S* który w  ostatnich dolach przyjechał 
z  Kosowa dowiadujemy się - ciekawych szczegółów o 
!przeseir prze* miasteczko to zbuntowanych oddzia­
łów ukraińskich pUd wodzą osławionego gen. Kraussa.

400 ludzi. W  rzeczywistości, jak się późni oj okazało 
było ich 2600 ludzi, a mieli z t  soba dwadzieścia kilka 
karabinów maszynowych, dwie mitraliezy, jedną ar- 
matę i 360 podwód, obładowanych ubfcie zrabowa­
nymi rzeczami i pieniędzmi. Mylne informacje d-> 

wódzw a kołomyjsk'eg° Dochodziły stąd, że oddział 
ten składał się z trzech band, które połączyły się 
przed samym Klosoweru. Byli u itich Ukraińcy gaił- 
cylscy i bukowińscy, vtelu pochodzących z okolic 
Kosowa. Przyczyna buntu miała b y ę  jakaś rzekomt, 
ugoda Petiury z Polakami, na mocy której ten zrzeki 
sie(!) Galicji Wschodnie.'

Na drugi dzień ziawili się oni istotnie w  Kosowie 
i pertraktowali z tamteiszem dowództwem. Żadall, 

' ąby Polacy zjożyli broń. później odstąpili od tego » 
chc elj tyłku,1 aby ich przepuścić z bronią v  reku do 
Czechosłowacji, a za to zobowiązań się nie czynić ża­
dnej szkody. Dowództwo kołomyjsk;e nic r%0 
na to.

Załoga Kosowa wynoszą wraz z policją 1'żandar­
merią polowr zaledwie -'00 ludzi i miała dwa kara­
biny musz.vnowe. Rano oko’!) 9 rozpoczęła się bltm* 
wśród które) .'•-oiska polskie musiały cofnąć się aż do 
Jabłonowa. Na drugi dzień otrzym awszy posiłki j&- 
dne) sotni kozaków petlurowskich z jednym karabi­
nem maszynowym wróciły one do Kosowa opuszczo­
nego iuż przez oddział Kraussa.

Oddział ten przeszedł do Worochty tam jednak 
s&mknciY mu drogę Wt-,ska polskie wobec czego Co­

fnął się na Żaye, skąd część przeszła do Rumunji, część' 
do Czchoslowacji, gdzie — jak mówią — witano ich1 
o\vacvinie chorągwiami, część wreszcie podobno ro-' 
zeszła się w górach. Z powodu zniszczonej drogi zdo­
łali oni przewieźć tylko na koniach najcenniejsze: r z ^  
cz,y. część trenu spalili, a część dostała się w  ręce pol­
skie. Polacy odebrali im 10 karabinów maszynowych, 
armatę, pewną koni. oraz część mienia państwo­
wego zrabowanego w starostwie.

W  Kosowie byli około ośmiu godtin. W  tym cza­
sie zdążyli zdemolować strostwo, rozbić kasę star er-’ 
stwa. zabrać konie i wozy 7, ekspozytury budowlanej 
i salin rządowych, m aszyny do pisania z  sądu. Domy 
polskie członków L egji Ochotniczej zrabowali i po­
niszczyli. Ten sam los snotłcał zakład dr. Tarnawskie­
go. skąd zabrali między innemi rzeczami wszystkie 
narzędzia lekarskie.

W  dalszym pochodzie zatrzymali się w  Żabhi, 
pdzłe rozstrzelali sekretarza gminy, potem odeszli do 
Kut. W  Kutach było tylko około 20 żołnierzy polskich 
ze strażą pograniczna. Ci przed p rzeraża jącą  siłą 
cofnęli się na most graniczny, jednak Rumuni ich na 
swoje terytorjum  nie przepuścili, wobec czego dosta­
li się oni do niewoli, a Ukraińcy ograbili ich doszczę­
tnie i puścili w  Żabiem. Po nicwczas'e dopięto pozwo­
lił kapitan rumuński przejść Polakom na terytorium' 
swojego państwa.

Ludność rusko częściowo solidaryzowała się > 
bandą Krauss?, wskazywała domy polskie, a puszcza­
nych z niewoli żołnierzy starała się ująć. jednego mia­
no nawet zamordować. Członkowie I egji Ochotniczej 
w  Kosowie brali z  początku udział w  walce, późniei 
jednak wycofano 'eh wskutek oświadczenia Ukraiń­
ców. żc cywilnych z bronią w/ ’ęku schwyconych 
będą wieszać, gdyż trwa .-...U, się za armję regularną-

KozacyPetlury.
Otrrymujem y następujące pism o'
W  sobotę 21 sierpnia rano zawróconą zostałam 

przez władze z gościńca do Stanisławowa.
Na tej drodze za mostem wpadłam w ręce koza­

ków 3 sotni, pułku Frołowa. Odebrali mi trzy koni« 
i dwa wozy naładowane rzeczami.

W ydzierano mi krywę, ale wyprosiłam ją w za­
mian ściągnięto rui przemocą obrączkę, zegarek a z 
torebki 5000 Mk gotówką broszkę złotą, dali mi sześć 
nahajek w plecy za to. że nie chciałam dać obrączki, 
ostatniei pamiątki po śp, mężu. Uratowawszy krowę 
nor rcncadzTun ją w górę i ukryłam pod mostem 
prędko zbiegam na mie:sce postoju i rabunku i widzę 
jak kozak pciinął mą córkę 14-letnią w nierś, a gdy 
upadła, w yrw ał jej walizkę z rzeczami. Dodać muszę, 
że dla bezpieczeństwa wzięłam na wozy sw ojy miej­
scową żandarmerię myśląc, y/obec tego. że nie miałam 
służby męskiej oni nas obronią, ale na nic. wszystkt» 
zrabowano i ich rzeczy. Do piekła tego w  ty m samem 
czasie nadjechał komisarz rolniczv z Trembowi, p. 
Zygmunt Białobrzaski.. Momentalnie fego obrabo­
wano, zabran« cztery krowy, konie od' fFetonu nie 
pomóg 'tze łek  na czapce i mundur, gdyż tym  pa­
nom władza żadna nie imponuje.

P. K: zimie>-zo\vi S fa\vnisk?emi! odebrali ci sam* 
kozacy 7 koni. 8 krów. 14.000 gotówka z kieszeni, p. 
Konopkowe? rzeczy i pościel, ks. Cymbruchowi z Sar- 
nek dolnych moiistmncje, dywany i inne rzeczy ko- 
m ‘fine, pj .Tanowi Weszterniczemu ze Sam ek dolnych) 
zabrali 4 krow y a gdy prosiła za nimi inna Jego p^-j 
bili ją tak silnie. ż,c krew  miścila cie nosem i uszami 
i leży do dziś chora w  Stanisławowie.

A teraz pytam, kto nam straty  tę. nae-odzi?
Nd w. 7 Potockich Kobylańska.

Z Krowinki, powiat Trembowla.
*

W  niedzielę S-go przejeżdżał Naczelnik Państw a 
przez Bodnarów. ksiądz miejscowy prlskj z chłopa- 
mi zatrzymali automobil i opowiedzieli o tych gwał­
tach Petlurowskich źohrerzy. Naczelnik kazel robla 
wszystko notować i mocno był zdziwionji postępo­
waniem armii sprzymierzonej.

Komisje poborowa Kil. 0. H 0.
dla WSZJ stklch rodzajów broni urzęduło w koszarac* 

pr/y ul. Zamarstyoowskiej 7 ,1. p. na prawo. 
DOWÓD7IWO M O. A. O. mieści się obecnie or*> 

placu Smolki 3. 4 p.

Oddziaj techniczny jazdy grupy mjr. Abraham*
skl-idn tą drbgą serdeczno 'mdziękow-anie firmoir 

Jan Bromilski iKrawiański i Ska za łaskaw e ofiarowa­
ne Przybory rysunkowe dlŁ powyższego oddziała,

W ypadki te  zasfcły 26 sierpnia. Na dzień pizedtem  
doniosło dowództwm kołomyiskic, że bedzie przecho­
dzić przez Kosów idąca z nad Dniestru banda która 
oderwała się od armii atamana Petlu.-y, a iiczy około

Nie. mam słów na opisanie tego. co się działo w* 
tern piekle. Fo-zacy wyli, ?. radrści. klęli, niszczyli mte. 
m’e a ludność miejscowa pomagała im w  tem rabowa­
niu, - - - - -s>



4

Referat P rasy  i Propagandy przy Okr. Inspekto­
racie Armii Ochotniczej Lwów! ul- Chorążczyzny 
6, II. p. zwraca się z uprzejmą prosoą cło wszystkich 
Władz wciskowych i cywilnych o nadsyłanie z«w‘ado* 
nrieńmleó o  czasie i miejsca wszystkich uimczystośo, 
celem utrwalenia ich na tUmach.

Referat Prasowy i Propagandy przy Okr. Inspe­
ktoracie Armii Ochotniczej zw raca się. do ofiarności 
Społeczeństwa naszego z usdną prośbą., o. wypoży* 
ezenle krzesz, potrzeonych do urządzenia sa!«. rozry­
wek d’a żołnierza ;>oslkiego. Łaskawe zgłoszenia 
przylmuje Biuro Referatu Lwów- ;tl. Chorążczj zny 
1., 6, II. P. od 10 do 1 przed połudmerr • od 4 do 6 p« 

i południu. , . .

Wiadomości bieżące.
t f r l r ,  12 września.

Repertuar watra miejskiego.
Niettaela 12. września o godz. 3.30 popoł. „Halka", 

opera w 4 aktach — °  godz. 7 wiec*. -Pan Poseł", ko­
rne®* w  3 afctpcto

Poniedziałek 13. września o godz. 7 wiecz. ,,We­
soła wdówka", operetka w  3 aktach.

W torek U . wrześn a o godz. 7 wiecz. „Pomysł 
panny Franciszki", komedia w 4 aktach.

Środa 15. września o godz. 7 wlecz. „Krakowia­
cy i górale", korned.-ooera w 3 aktach.

— „APOLLO*. Dziś nowość! Potężny dramat w  7 ’ 
aktach z  zen ia^ą  Henny Porten pt. „Ofiara"i

— Lwowski teatr żołnierski. W  niedzielę, dnia T2 
hm. odbędzie się w sali Stow. ..Gwiazda" (ul. Franci­
szkańska 1. 7). Wieczór komedii. Początek o smd*. 
19/7 wieczorem, bilety przy kasie Stow- „Gwiazda" 
od 17/5 wieczór, po cenie 12, 8 i 4 Mk. kołnierze pła­
cą połowę. Szczegóły w  afiszach. Ostatnie d va wie­
czory' humoru, które odbyły się w tej samej sali. w y­
pełnionej po brzegi _  dają najzupełniejszą gwarancje 
*e wartość granych komedyjek jest przez amatorów 
'żołnierzy postawiona na bardzo ■wysokim poziomie 
artystycznym  i pozwoli słuchaczom wesoło i sympa­
tycznie spędilć wieczór.

— Z żyda towarzyskiego. Slub p Stefanii Tonirńó- 
wnej, siostry znanego oficera-lomika W. P z p- S ta­
nisławem Zacharjasiewiczem. współpracownikiem 
„Gazety Lwowskiej" odbył się wczoraj w kościele 
Marli Magdaleny'.

 Pomoc dla uchodźców. Amerykański W ydział
Ratunkowy —  Misja dla Polski ot wiera w  dniach naj­
bliższych wielką jadł^dalnię dla uchodźców z Podola 
Wołynia i części wschodnie! Małopolski, zajęte! przez 
nieprzyjaciela. Wpisy' do jadłodajni będą się odbyw a­
ły w  ciągu tygodnia od godz. 10—12 przy ul. Bour. 
Iai dii 5 II. schody-

— Rozmyślne uszkodzeule przewodów telegrafi­
cznych będzie śmiercią karane. Dyrekcla policji ogła­
sza: Ponieważ w  ostatnich czasach zachodzą częste 
wypadki rozmyślnego tiszkodzania przewodów tcle. 
graficznych i telefonicznych na obszarze Dowództwa 
frontu południowego i DOGerm Lwów — Dyrekcja po­
licji naskutek zlecenia w ładz wojskowych zwraca u- 
wagę, że każde uszkodzenie przewodu telegraficzne­
go lub telefonicznego stanowi zbrodnię z § 67 ust. 3 
austr. u. k. (porozumiewanie się z nieprzyjacielem t 
inne przedsięwzięcia, mające na celu szkodę pa Iskjeł 
siły tbroinej lub lei sprzymierzeńców lub korzyść dla 
nieprzyjaciela) i każdy' kto się tej zbrodni dopuści ze. 
stanic oddany pod snd wojskowy doraźny i ukarany 
śmiercią przez rozstrzelanie, a to stosownie do ogło­
szenia Dowództwa O. Genu Ly.ów z 23 sierpnia 1920 
r. o Sądach doraźnych.

—I W. skład prezydium Tow „Straży m utił pol­
skich" oprócz wymienionych w sprawozdaniu z nadzw 
w. zgromadzenia Towarzystwa wchodzą m \  An!e*a 
Alekssułdnowicrówna i Skalkor,vska, których nazwi­
ska wńkateA ornytki drukarskiej w  sprawozdaniu opu- 
ezezJBO.

— Zebranie Zjednoczenia poi. chrzęść- Tow. kobie­
cych odbędńe się w e środę dnią 15 bru. o godz. 5 pa 
poł. v saff P a  - Związku Polek przy' ul. Rutowsklega 
j. 10. Na zdbranie zaprasza się wszystkie członkinie 
Tow arzystw a do Zjednoczenia należących.

— Nfemtte spotkacie. Insp. poi. Mulik spotka? w ul 
Kotlarskiej Daniela Jóźwriakn, starego y?od'/.ieia, i har- 
dzo się zdziwił, gdyż sądził, że J. siedzi w Drohoby­
czu. dokąd go odtransportowano. Zdziwi? się i Jó* 
♦wiak, bo czegóż chciał oa nieg-> p. Mulik. SKoro on 
nazywał się okolicznościowo Bronisław FW Jicw  t 

by? pfutonwym, co miał wypisane czarno na feiałanń 
Celem Uozstrzyrgnięcia sporu udali ste obal na inspe­
kcję policyjną, gdzie wreszcie Jóźwiak przyznał panu 
Molikowi słuszność, a nadto zwierzył mu się. ż»? do­
kumentu Pawlickiego — kupił uą Krakowsklem. Po- 
fem nastąpiło to. co w takich razach :nstę:«:;c zawsze.

— Zawzięty' strzelec. Żołnierz oolicji Maciej Duba- 
nowski, patrolujący w  ul. Janowskiej, zauważył, ii 
«d dłuższego czasu strzela ktoś z Karabinu w ogro­
dzie przy Zakładzie sierót żydowskich- W czoraj wie* 
<*z©J*m urządzi? zasiadkę i przyłapa’ 16-lebiiegn Mi- 
chała Prkłitdnbika v/ chwili, kiedy tenże strzeli? z kara

biuu, posyłając kulę w  świat Dubanowskiemu kofr 
ucha. Połudmak zeznał na policji, że karibbj znalazł 
w  lesie zubrzyc! im pr^ed - oięchi tygodniami, a rrając 
dostateczną ilość artumidi, ćwiczył się w strzełanb 
bez określonego celu. : . ; • <=

,3fcOWO POLSKTF" OT. y>. < ; 13. w rześiua 102!*.

posTukftje sią mieszkania skład ąjącćgo się z 2 lub 
3 pokoe He możności z kuchnią } h d e a k ą . Zgłoe senia 
przyjmuje pułkownik de Renty, hotel Krakowski nr. 
pokoju 105. '• 5J56

Z e s p ó ł p ra w n ik ó w
Lwiw — Sekatumi 9 atak „tera  aktóMtekfag*". 1

#  Syndykat dziennikarzy *ra,owsłrfcli wznowi] 
tradycytną - crantą kawę", która przed wojną *rodra­
dziła najlepsza publiczność krakowska. Inauguracji 
odoędzie Się w  n a jb liż si niedzielę, 12 bm. w  testaa- 
racji „Polonia".

SBrawy miejskie.
Sprawy aprowizacji. -  Poświęcenie pewdonu ó|a 

mrmowiąt.
OJ pewnego czasu rózooęzęło prezydfum miasta 

akcję w sprawie poprą wy stosunków aprowizaćyj- 
nycb, zwalczania lichwy, ora? karania tych, którzy 
powoaują lub przyczyniają się do obecnej mizerji ży ­
wnościowej. Powiększony persona! miej. irr/ędu tap*. 
gowego pracuje ener^cznD  a rezultaty ich .pracy dają 
się już odczuwać na targach. 7. powodu powtarzają­
cych się ustawicznie skarg uą jakość chleba. odbyt-, się 
przy w^póltitlzh-lc członków komisji aprowizacv>iei, 
piekarzy i młynarzy rodzi? ankiety, celem zbadania 
przyczyn złej jakości chleha i obmyślenia środków, 
które w płynętyby na poprawę stosunków. Rezulta­
tem obrad było stwierc! lenie, źc... piekarze rW iteją 
winę na młynarzy, ml? nurze 7 a M A  dostaw cóW Zboża, 
Zarządzono wiec konłrs!c młynów przez urzędników 
miejskich i przy pomocy radiow ego koptrotora z e : 
strony Związku mljfliarzc. O ile Prezydjum  rnłasta 
będzie energięznic i konsekwentnie .pastepować; mo­
żna mięć nadzieję na rw a łe  pobpszenie się 'stosunków 
aprowizacyjnych. 1

Obecnie w  sprawie omówldW* spraw y zabpatrab-; 
nia ludności miasta w- śrbdki'- żywności, a w szczegól­
ności zapewnieni 1 dostatecznej dostawy mięsa, zaors- 
sito P rezydjrni mfefcu na powcJzialik 13. hm. repr<»> 
zentantów urzędów żywnościowych władz intereso­
w ani ch. członków tcorfmji rzeźnianej, oraz pięciu 
repre,.en*tttitów rzęźników w raz ? prezesem p. K o to  
wiczem.

Jutro  wyjeżdżają do W arszaw y w sprawach *- 
prowizicyjoych radni Chrystewski. Laskownicki i 
SouDPtr

W  Jniu 25. bffi. odbędóe sie m ócz^-ste poświę­
cenie i oddanie do użytku pubbezirgo wykończonegó 
i już zuetchtie urządzonego „paw-lowa dl* nieniowląf* 
jako części składowej iniij. ZakłaJów opieki nad dzie­
ćmi pr^y ul. Radeckiej. Reprezentacja miasta ji  agHac 
z uwagi, na nader doniosłe Jnac-renie tego Zakładu pod 
względem społecznym, naćać aktowi poświęceał*. u* 
roczyste znaczenie, jak-i- ccieru zadokumeotoaf-ania, 
że pomoc finansowa państwa na bndowe '.ycb gma­
chów nie poszła na mai ne, zaprasza na t„ uroczystość 
reprezentantów nsądu z . prezesom miMstrów na czele. 
Oprócz wysłanych uap rpsitń . wyjeżdża w .tej spra­
wie do W arszaw y v/iceprezyd:nt miasta p, Obirrk.

Ruen p o n ifito  kolejowyEb.
Odjeżdżały /  dworca glównog®:

Do Krakowa: 17‘0T 23*1|P, ,‘40.,
Do W aj^aaw y (via P r feTb«Sk): 20.10 P .
Do S trd a :  18'3a 7M3.
Do Sambora: 22‘3J\
Do J a y ^ o w a :  16 05.
Do Br/-ucho wic:, 602. 15‘5,

p rz (ffiidtafa na dworzec ptówwy:
Z Kraków t: T*0, 7*55 P. 21‘Ź .
Z W arszaw y (via Ptfcfcw^rsk): 19T5R. 

r Ze Stryja: 7‘2F. 17*35.
Ze Sambora: 7*00.
Z  Jaw orowa: 8*55,
Z B rzuchow e. 7‘20, 17*35.
LTWAGA: Pociągi pospieszne oznaczore są Hterf 

P  obok godziny.
Czas 24 - godzinny llcz-y ęip od. północy, /a tem  go- 

dzit.a pierwszą -,v nohidnie iest godziną 13 tą.

Grtopswinie roeintków U S 5- 1U 9 
i drugie) polony 190Z

W  nyśl rozporządzenia M. S- W olrk. 'zarządziło 
DOC1 co następuje:

Odnośnie dc p 'b o ru  rtv:zttików 1885, 1886- IW - 
1388. 1889 i rocznika 1902 (r»cził. 1902 urodzonych 00 
30 czcrv,'cu). PKil. przeprowadzają dalej pobÓT wy- 
mienionych roerników, urlopując równócfeeśnic bez­
terminowo wszystkie? popis,3Wych '.z  wyjątkiem by­
łych podoficerów, którzy powinni być w szyscy wcie­
leni do odd/ialów po udzielJiru im 7-dn:owegd mlopu

Ptoplsowydi w ym knio r-ch  roczników, itórycn 
już wcielono do oddziałów zapasowych, urlopują berZ* 
teriiruowo dotyczące oddziały zapa-sowr*.

P ejsow ych- ośv,Tiadczaiących chęć pozostajd* 
przy wcisku, należy zatrzymać.

Popisowych pochodzących z obszarów nieuu. o> 
nkmych z poa mwazjj, należy pozostawć w o d d z ia ła j  
zapasowych i ożywać do wszelkiej służby w ew nę­
trznej, urlopując ich w  nnerę cwaidiania obssarów 
obecnie fesztze zaieD ch.

Tal. PKU- (Kocnisje Przeglądowe) śek też oddziały1 
zapusowe w d a a z ą  urlopowanym jMjpis-mwm karty 
powołania, v  tctórych należy uwidocznić, iż ix»p4so' 
wy urłonowany bezterminowo na podstw'* 
rozporządzenia MS. Woisk. ma się zgł-Jsić nctychmSast 
do czynnej służby na szczególne powołanie lub cgło-. 
sżenłe. I

Rozoorządzenia powyższe nie dotyczy: tych. któ-* 
jrzy o,ho«mczo zgfostl się do czynnej służby a nale­
żą do wymienionych roczników.

Ofiary wojny.
Do szpit*fr powsz. paiistw. w c Lwowie prz^^wie-' 

so n o  wcaoro} z Buska kilkanaście osób. przeważni* 
kobiet i dzieci, poranionych podczas ostrzeliwania Bu 
Sk'a przez ce fa jąc ^ h  sic bolszewików. Opowiadał; 
oni, że celem pocisków bolszewickich były specjalnie' 
grupy domov zamieszkane przez Połaków. W  pewne?) 
r cfplę schron*ło się 27 osób i tu właśnie padł granar 
15-centymetrowy, który eksplodował i zabił na m’c'- 
sen 4 osoby, a resztę poranił. Cześć rannych pozostała 
w  Busku, część przywieziono do Lw on^. Oto nazwi­
ska rflm : Tymeczka Emilia, lat 37 -anną w  prawu 
nogę; Hakjasz Milcoła# lat 19, berdzo ciężko ranny 
piersi; ^ółtaniecka Marła, lat 16. praw a noga; Fr-tii- 
cłszkienricz Rozalia, lat 40 — ręka j usta: Hojny Stan'- 
sław, lat 8 — lew a ręka; Lipowicz Anna, lat 28 — le­
w y, bok; Mikunowicz Eleonorą, lat 17 — lew a noga: 
M arynowicz Leon. lat 12 — praw a noga i plecy: Ml- 
kunowicz Emilia, lat 10 — prawa noga: Zofia i Józe­
fa Małkiew icz, sfostry-Miźnięta. po 7 lat liczące, pier­
w sza, ranna w  głowę, drugn na calem ciele. Wedle 
opowiadania wymienionych Jest jeszcze wiele osób 

rannych w  wieltr innych domach, które szczególnym 
zbiegiem ifcojicznośd, na godzinę przed ostrzeliwa­
niem -odwiedzi! jakiś nieznany żebrak, który potem 
zirfkf bez śladu.

Do Zakładu sierót SS. Błuż.ebniczk w  Kamionce,; 
S tnraiłow ei wmadł granat bolszewicki, którego orl • 
feirki ranSj? kilkoro d-ieci. Ciężko ranionego Zygmun-' 
ta  Toma era, liczącego Jat 6, priywiez>ono również 
do sżpltaik.

Z Bzenowa koło rrzcm yśłitn przywieziono 14-1*- 
tnlego Anguśtj na Pochera pokaleczonego odłamkami 
granatu; w  czasie bitwy.

W e wsi Pohorylce koło Przemyślan znaleźli chło­
pcy na pastwisku granat ręczny i wrzucili w  ogień 
Nastąpił W3'buch, a ną-bliże? stojący W asyl Melcło 
doznał zranlchia na tw arzy, rękach i n o g a®  I on ró­
wnież znajdete się, w szpitalu.

V  Aćmiftisfa&ji naszei złożyli:
Na f<tndu$z im. śp. M. Argasmskięi
Janina Kobiebiszowa ink.
Na cele plebb .yiow e.
Gembarrewski Ludwik, urzędnik wiedeńskiego 

75 ku związkowego mk. 50.

nekrologia.
t

InUan Prawdzie Gromnicki
wlaśeioiel dóbr Laskowo*

Ochotnik - ułan z grupy m ajora Abrahama, iuo- 
dzony d 13 stycznia 1897 w Laskowcach, po­
legł śmiercią bohaterską w obronie Ojczyzny 
w bitwie pod Zadwórzem d. 17 sierpnia b. r.

Przewiezione ze Zadwórza zwłoki pochowa­
ne zostaną tymczasowo na cmentarzu we Lwo­
wie. O czem stroskana matka i rodzeństwo 
przyjaciół swoich i znajomych zawiadamiają.

O dniu pogrzebu doniosą kartki pośmiertne.
Lwów, d. 11 sierpnia 1920.

O O T i O S Z E M A .
L . . J .4 ,  przepuklinowych, Op* sek br; »*nvch,. 

MiRIK Pończoch gumoąycb, Mócznikór gu-
monrycb, Prrstotrrviraczy przeciw zgarbieniu ltd. wysMa 
N. Polaczek, Sambor. 5u50
C*k»afc«. tutek Ooo Vadts Lwów Krasickich poleca sroje 

w -ro h y ^  _  _  jt-4)

Tim iaiinn 2 p. Z Glicyną 4 p. ba-d; o -entowną we uwo- 
' *  ■1i ,l wie zamienię za tr ijate ziemski we wscho­

dniej Małopolsce. Vmdomośc u WP. Borowskiego re-,<au 
racja hotelu George’* 508i

Redaktor odpowtednaiay: Sbtałslew BUga, Z  dr ukarał piłowa P«bkłec«" pod earządrm W iM w  Antoalego Skrzyeryń^kiego.


